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Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

QluMzl h razu lygoMo: na M, [zuiartol l sonotu.

Telefon nr. 69.

Ogłoszenia: wiersz mlim. na stronie 74am.gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

n nttll l MiMl: ul. ElełnUisia 1.

W jedności siła! ,
Bóg I Ojczyzna!

0 naszym kryzysie.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N a te m a t p rz e ż y w a n e g o w sp ó ł­

c z eśn ie k ry z y su o g ó ln o św ia to w e g o , 

a z w łasz c za k ry z y su , ta k g łę b o k o  

o d c z u w a n e g o p rz e d ew szy s tk ie m w  

P o lsc e p rz e z w szy s tk ie w a rs tw y  sp o ­

łe cz n e , w ie le ju ż p isan o . O sta tn io  

u k a za ły s ię p . n . „ Is to ta o b e cn e g o  

k ry z y su " u w a g i n a te n te m at w y ­

b itn e g o e k o n o m is ty , p ro fe so ra  d r. E . 

T a y lo ra , o d z n a c z a ją c e s ię  g łę b ią  u ję ­

c ia te g o w a ż n eg o d z iś z a g a d n ie n ia .

O b e cn e św ia to w e p rz e s ile n ie w y ­

p ły w a z o g ó ln e j n a d p ro d u k c ji, ta k  

ro ln ic z e j, ja k  i p rz e m y s ło w e j. O b ie  

p ro d u k c je , a p rz e d e w sz y s tk ie m  

św ia to w a p ro d u k c ja ro ln icz a , p o d ­

c z a s w o jn y św ia to w e j n ie p o m ie rn ie  

w z ro s ły n a sk u te k is tn ie ją c y c h n a -  

ó w cz a s o lb rz y m ich  z a p o trz e b o w a ń  i  

w y n ik a jąc e j s tą d , z w ła sz c z a d la  ro l­

n ic tw a , re n to w n o śc i i o p łac a ln o śc i  

p ro d u k c ji. T a k  sa m o  p rz e m y s ł, g łó w ­

n ie w p raw d z ie z a a b so rb o w a n y p ro ­

d u k c ją m a te rja łó w  w o je n n y c h , u z y ­

sk a ł w a ru n k i s tw o rz e n ia n o w y c h  

je sz cz e , d o tą d  n ie is tn ie ją cy c h , g a łę z i  

w y tw ó rc z o śc i, a w z w ią z k u z te m  

p ro d u k c ja je g o w z ro s ła ta k sa m o , 

ja k  ro ln ic za , n ie b y w a le .

P o w o jn ie z a ś, g d y p ro d u k c ja  

w o jen n a u s ta ła i p rz e o b ra z iła s ię  

z p o w ro te m  w  n o rm a ln ą , p o k o jo w ą , 

w y tw o rz y ły s ię w a ru n k i w y ją tk o w e  

w p o s ta c i sy tu ac ji g o sp o d a rc z e j 

sk o m p lik o w a n e j, w y ra ża jąc e j s ię w  

z n a c z n y m w z ro śc ie p ro d u k c ji ta k  

p rz e m y sło w e j, ja k ro ln ic z e j. W z ro st 

te n  sz c z e g ó ln ie  ja sk raw o  w id o cz n y m  

s ię s ta ł w  k ra ja ch  n o w y c h , p o w o j­

n ie m o c ą  p o k o jo w y c h  tra k ta tó w  e re -  

g o w a n y ch . Je d n o c z eśn ie je d n a k  

z m n ie jsz y ło s ię o g ó ln e z a p o trz eb o -*  

w a n ie  n a  w y tw o ry , sz c ze g ó ln ie p rz e ­

m y sło w e , p rz e z z a m k n ię c ie s ię d la  

św ia ta  ry n k ó w  R o sji a  p ó ź n ie j In d y j  

i C h in .

D o d ać p o trze b a , ż e p o p y t n a  

p ro d u k ty ro ln icz e , sz c z e g ó ln ie ro ­

ś lin n e , je s t w  sz e ro k ie j sw e j m a sie  

p rz e w ż n ie s ta ły m , sz ty w n y m , z n a ­

c z n ie m n ie j e la sty c z n y m  o d p o p y tu  

n a to w ary p rz e m y s ło w e . U leg a te ż  

w ięc w  m n ie jsz y m d a le k o s to p n iu  

w a h a n io m  i z m ia n o m .

Je ś li z a ś ta k  s ię rz e cz  m a , to  w  

ra z ie c iąg łe g o w z ro s tu ró w n o m ie r­

n e g o c a łe j p ro d u k c ji g o sp o d a rc z e j,  

m u si w y stą p ić  p u n k t, w  k tó ry m  p ro  

d u k c ja ro ln icz a w sk u te k m n ie jsze j 

e la sty c z n o śc i p o p y tu z a cz n ie n ie  

z n a jd o w a ć z b y tu i sp a d ać w  c e n ie , 

p o d c z as g d y p ro d u k c ja p rz em y s ło ­

w a , je sz cz e n ie  sp o ty k a s ię  z te m  o b  

ja w em . P o w sta n ie w ię c n a d p ro d u k  

c ja ro ln icz a , k tó ra z m n ie jsz a ją c s ię  

k u p n a ro ln ic tw a , w y w o ła ć w k o ń c u  

m u si sp a d e k p o p y tu i n a w y ro b y  

p rz e m y s ło w e, s tw a rz a ją c z jaw isk o  

n a d p ro d u k c ji, c h a ra k te ry z u ją c e s ię  

p rz y te m ,sz c z e g ó ln ie w  p o c z ą tk o ­

w y c h  w  sw y c h fa z a c h , w y ż sz y m  s to  

su n k o w o p o z io m em  c e n p ro d u k tó w  

p rz e m y s ło w y c h , n iż ro ln ic zy c h . B ę ­

d z ie to t z w . ro z w arc ie n o ż y c c e n , 

sk u p ia ją c e w  so b ie sa m o p rz e z s ię  

w sze lk ie e lem e n ty k ry z y su g o sp o ­

d a rc z e g o . T a k i w ła śn ie c h a ra k te r  

p o s ia d a o b e c n e p rz e silen ie św ia ­

to w e .

W z m o ż o n a o g ó ln ie p ro d u k c ja  

u trz y m ać s ię d a ła p rz e z c z a s d łu ż ­

sz y w  o k re s ie p o w o je n n y m ty lk o  

w sk u te k n ie u p o rz ą d k o  w a n ia je ­

sz c z e s to su n k ó w  g o sp o d a rc zy c h , ja k  

ró w n ie ż d z ięk i trw a n iu w ielk ieg o  

św ia to w e g o p ro c e su in fa lc y jn e g o , 

k ^ ć ^ d ^P ^ ^ ^o g g ^ y ^ jg a j-a ^ k tó

Zamach na życie króla Albanii.
Tragiczne skutki strzelaniny
N a  k ró la  a lb a ń sk ie g o  A c h m ed a  Z o g u , b a ­

w ią c eg o o b e c n ie w  W ied n iu , d o k o n a n o w  

u b . p ią te k z a m ac h u re w o lw e ro w e g o n a tle  

p o lity c z n em . K ró l A c h m e d  b y ł n a  p rz e d s ta ­

w ie n iu w  o p e rz e p a ń s tw o w e j, g d z ie d a w a ­

n o „ P a ja c e 1 1 i „ L eg e n d ę Jó z efa 1 -. P o p rz e d ­

s ta w ien iu , k tó re sk o ń c z y ło  s ię p o g o d z . 2 2 , 

w y sz ed ł k ró l z g m a c h u o p e ry ty ln e m  w y j­

śc ie m  i u d a ł s ię w ra z  z  to w a rzy sz ą ce m i m u  

o so b a m i d o sa m o c h o d u , k tó ry c z e k a ł n a  

n ic h n a O p e m g a sse . W  c h w ili, k ie d y k ró l  

z a ją ł m ie jsc e w  sam o c h o d z ie , p a d ło o k o ło  

1 0 s trz a łó w . K ró l w y sz e d ł b e z sz w a n k u , n a ­

to m ia st a d ju ta n t T o p o la i z o s ta ł z a b ity , a  

m in iste r d w o rsk i L ib a h o v a z o s ta ł ra n n y  w  

n o g ę . K ró l n ie z w a ż a ją c n a n ie b e z p iec z e ń ­

s tw o , rz u c ił s ię n a ra tu n e k o fia r z a m a c h u .  

P o lic ja a re sz to w a ła sp ra w c ó w . S ą  to c z ło n ­

k o w ie a lb a ń sk ie j o rg a n iz a c ji te rro ry s ty c z ­

n e j: A z iz C a m i i N d o g G je lo ss i. K ró l o d je ­

c h a ł d o h o te lu „ Im p e ria l 1 1 . W ic e k a n c le rz  

S c h o b er z ja w ił s ię w  to w a rz y stw ie g e n e ra l­

n e g o se k re ta rza m in is te rs tw a sp ra w  z a g ra ­

n ic z n y c h P e te ra  w  h o te lu ..Im p e ria l 1 1 i w y ­

ra z ił k ró lo w i Z o g u u b o le w a n ie z p o w o d u  o -  

k ro p n e g o w y p a d k u . R ó w n o cz e śn ie w y ra z ił 

w ic ek a n c le rz S c h o b e r im ie n ie m  rz ą d u a u ­

s tr ia c k ie g o  z a d o w o le n ie z p o w o d u  u ra to w a ­

n ia  k ró la .

Samobójstwo dyrektora Kasy 
Chorych w Gnieźnie.

Powód rozpaczliwego kroku jest nieznany.

W  so b o tę w  g o d z in a c h p o łu d n io w y c h  

p o p e łn ił sa m o b ó jstw o  d y re k to r P o w ia to w e j  

K a sy C h o ry c h w  G n ie ź n ie E d w a rd T o k a r­

sk i, lic z ą c y 2 9 la t.
O k o ło g o d z . 1 2 ,3 0 T o k a rsk i z a m k n ą ł s ię  

w  sw y m  u rz ę d o w y m  g a b in e c ie a p o p e w ­
n y m  c z a sie p e rso n e l, z a tru d n io n y w  b iu ­
ra c h , u s ły sz a ł h u k  s trz a łó w . L e k a rz d y ż u r­
n y , d r. P a jz d e rsk i, śp ie sz ą c y z p o m o c ą  
c ię żk o  ra n io n em u , a b y d o s ta ć s ię d o w n ę ­
trz a , n ru s ia ł w y b ić  sz y b ę  w  o k n ie . O b o k  b ro ­
c z ą c e g o k rw ią T o k a rsk ie g o le ża ły d w a re ­
w o lw e ry , d y m ią c e je szc z e p o w y strz a le .

Ja k s ię o k a z a ło , d y r. T o k a rsk i s trz e lił 
d o s ie b ie ró w n o c z e śn ie z d w ó c h re w o lw e -  
ó rw , tra fia ją c s ię w  g ło w ę i le w y  b o k . O - 
b y d w ie k u le p rz e szy ły g ło w ę i b o k n a w y -  
lo t. C ię żk o p o ra n io n e g o p rz e w ie z io n o w  
s ta n ie b e z n a d z ie jn y m  d o  le c z n ic y m ie jsk ie j

re g o w sz y stk ie p ra w ie b e z w y ją tk u  
p a ń s tw a w  z n a n y m  s to p n iu d o z n a ­
ły . W z ró s ł z n a c z n ie w  p o ró w n a n iu  
z e s ta n e m  p rz e d w o je n n y m o g ó ln y  
św ia to w y o b ie g p ie n ię ż n y , ro z w i­
n ię ty je sz c z e ro z sz e rz e n iem a p a ra ­
tu  k re d y to w e g o . W  ro k u 1 9 2 7 z a c z ę  
ły s ię u ja w n ia ć o z n a k i o s ła b ie n ia  
g o sp o d a rc z e g o , k tó re ju ż w ó w c z as  
o b e c n y c ię ż k i k ry z y s , ja k ie g o d o ­
z n a j  e m y z a p o w ia d a ły . S ta ran o s ię  
w te d y z a p o b ie c n a d c h o d z ą c e m u n ie  
b e z p ie c z e ń stw u p rz e z sz tu c z n e w y ­
w o ła n ie w z m o ż o n e j k o n su m e ji, z a ­
p o trze b o w a n ia . Ś ro d k ie m  d o te g o  
m iało b y ć z w ię k sz e n ie , u ła tw ie n ie  
k re d y tu . ' ' * * o * * r * * u * w

Z Klubu Narodowego.
Z W a rsza w y d o n o sz ą , ż e d n ia 2 5 b . m .

o g o d z . 1 0 -e j ra n o  o d b ę d z ie s ię p o s ie d z e n ie  

p ie z y d ju m  K lu b u N a ro d o w e g o , o 1 2 -te j w

p o łu d n ie z e b ra n ie K lu b u , a o 4 -te j p o p o - , 

łu d n iu p o sie d z en ie p le n a rn e S e jm u . ।

śc i ro ln icz e j. D z ia ła ły tu g łó w n ie  
p rz y c zy n y p ie n ię ż n e - Kryzys nasz
ma wybitnie charakter kapitałowy.
T o m u n a d a je sp e c ja ln y c h a ra k te r
i tem cięższym czyni jego przebieg
u nas, jako w kraju biednym w ka­
pitały, w  k tó ry m  z a g a d n ie n ie k a p i­
ta łu  m a  d e c y d u ją c e z n a c z n ie .

Ju ż o d  p o w o ły 1 9 2 7 r . o g ó ln y  p o ­
z io m  c e n w  P o lsc e s ta ł s ię w y ż szy  
o d św ia to w e g o . P ó ź n ie j, g d y c e n y  
ro ln ic z y c h w y tw o ró w  z a c z ę ły sp a ­
d a ć p o d w p ły w e m n a d p ro d u k c ji  
św ia to w ej i o d b ic ia s ię  n a  n ic h  n a j­
p rz ó d z m n ie jsz o n e j s iły k u p n a lu d ­
n o śc i, wyroby przemysłowe wciąż 
utrzymują swój wysoki poziom 
cen, a g d y  z a c z y n a s ię ic h sp a d e k
w  św ie c ie , s łab ie j sp a d a ją n iż z a ­
g ra n icą .

W  P o lsc e is tn ie ją sp e c ja ln e p o ­
w o d y , k tó re z a o s trz a ją p rz e b ie g k ry  
z y su u n a s . P rz y c z y n a m i te g o są  
p rz e d ew szy s tk ie m  nadmierna emi­
sja pieniędzy, o d 1 9 2 7 r- p o c z ąw sz y  
oparta zbyt mało na rzeczywistych 
obrotach towarowych, a na kontyn- 
gensach i sztucznej, nieproporcjo­
nalnie niskiej oficjalnej stopie pro­
centowej, a n a s tęp n ie forsowne roz 
wijanie kredytu w  k ilk u o s ta tn ich  
la ta c h z funduszów, odbieranych 
życiu gospodarczemu drogą danin 
i różnych opłat, z p rz e z n a c z e n ie m  
g o na cele mniej rentowne lub dłu­
goterminowe. W sz y s tk o to s f in a n so  
w a ło i w z m a g a ło  k o n su m e ję , n a d a ­
ją c sz tu c z n y ^ k ie ru n e k ^  p ro d u k c ji.

N a ra z ie a k c ja ta s ię p o w io d ła ,  
je d n ak  n a d a lsz ą m e tę n ie d a ła s ię  
u trzy m a ć , w y w o łu ją c p rz y p isa n e  
d o te j m e to d y , je j w y b itn ie  w ła śc i­
w e k a ta s tro fa ln e sk u tk i. D o p ro w a ­
d z iła  o n a  te ż o s ta te c z n ie d o te m  s il 
n ie jsz e g o z a ła m an ia , ja k ie s ię w y ra  
z iło w  o s ta tn ic h la tac h w  p o s ta c i  
k ry z y su p ien ięż n o -k ap ita ło w e g o .

W  P o lsc e je d n a k k ra jo w a n a sz a  
w y tw ó rc z o ść ro ln icz a ja k i p rz e m y ­
s ło w a n ie w y k az u ją z b y t w ie lk ie j  
n a d w y ż k i. Spadła jednak do mini­
mum siła nabywca ludności, c o  
z m n ie szy ło n a sz ą i ta k n ie w ie lk ą  
k o n su m e ję . S ta ło  s ię to w sk u te k  
odbijania się n a n a sz y m ry n k u  
wpływów cen produktów rolnych. 
R ó w n o le g le je d n a k spadała i siła 
nabywcza innych warstw ludności, 
n ie ^ ę zę k a jąc jn a j^ a d e k  Je j u  lu d n o ­

przed operą w Wiedniu.

P o lic ja w ie d e ń sk a p o d a je n a s tę p u jąc e  
d a n e p e rso n a ln e , d o ty c z ą c e d w ó c h A lb a ń -  
c z y k ó w , a re sz to w a n y c h w  z w ią zk u  z z a m a t 
c h e m : N d o k  G je lo ss i u ro d z ił s ię w  S k u ta ri 
w  1 8 9 3 r . B y ł o n a lb a ń sk im  o fic e re m  ż a n ­
d a rm  e r  ji. O d sz ere g u la t m ie sz k a w  W ie ­
d n iu , g d z ie o ż e n ił s ię z M a rg a re tą  P e tro v ie . 
D ru g i sp ra w ca  z a m a ch u  A z iz C a m i, u ro d z o  
n y  ró w n ież w  1 8 9 3 r . w  V ila c ie , n a le żą c y m  

d z is ia j d o G re c ji.

A z is b y ł a lb a ń sk im  k a p ita n e m . N a le ż y  
o n d o p a rtji b . a lb a ń sk ie g o p re z e sa ra d y  
m in is tró w  b isk u p a F a n N o lie g o , p o d c z a s  
k ie d y N d o k G je lo ss i je s t z w o len n ik ie m  a l­
b a ń sk ie j g ru p y  e m ig ra n tó w  R a sk im im k o m -  
b a ta ra . O b a j o trz y m y w a li z a s iłk i z o jc z y z ­
n y , o ra z o d p rz e b y w a ją c e g o w  W ie d n iu  
p rz y ja c ie la p a rty jn e g o S u m y A n g ie lin a .

W e d łu g k o m u n ik a tu d y re k c ji p o lic ji, 
w y d a n e g o w  n ie d z ie lę ra n o , w  c ią g u n o c y  
p rz e p ro w a d z o n o re w iz je w m ie sz k a n iac h  
w ie lu e m ig ra n tó w  a lb a ń sk ic h , p rz e b y w a ją ­

c y c h w ’ W ie d n iu .

S ta n z d ro w ia m in istra d w o ru k ró la  
A c h m e d a E v rem a L ib a h o v a je s t z a d o w a ­

la ją c y . .

w G n ie ź n ie , g d z ie n ie b a w e m n a stą p iła  
śm ie rć .

P rz y c z y n y ro z p a c z liw e g o k ro k u sa m o - < ■ 
b ó jc y n ie są je sz c z e d o s ta te c z n ie z b a d a n e . 
T o k a rsk i p e łn ił fu n k c ję d y re k to ra P o w ia ­
to w e j K a sy C h o ry c h w  G n ie ź n ie o d la t 
trz e c h

G a b in e t, w  k tó ry m T o k a rsk i p o p e łn ił 
sa m o b ó jstw o o p ie c zę to w an o . R e w iz ja są d o ­
w a o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łek .

Nowy prezydent Finlandji

P e h r S v in h u fv u d  u ro d z ił s ię  w  ro k u  
1 8 6 1 . Z z a w o d u je s t p ra w n ik ie m ; 
o d e g ra ł w y b itn ą ro lę w  o rg a n iz o w a ­
n iu b ie rn e g o o p o ru w o b e c w ład z  
ro sy jsk ic h . W  r . 1 9 1 4 z e s ła ł g o rz ą d j 
c a rsk i n a S y b ir . P o w ró c iw sz y w  
d n ia c h  w y b u c h u  re w o lu c ji d o  k ra ju , 
w stą p ił n a jp ie rw  d o są d o w n ic tw a a  
je s ien ią  1 9 1 7 r . z o s ta ł p re m je re m . W ( . 
r . 1 9 3 0  s ta w ał n a  c z e le k o a lic ji p rz e -  

c iw k o m u n is ty c z n e j.

Z d ru g ie j s tro n y koszt kapitału' 
w p ły w a ją c y n a p o z io m  c e n , . p o z o -*  
s ta ł w c ią ż u  n a s  n a  nadmiernie wy-- 
sokim poziomie ta k w sk u te k a d m i­
n is tra c y jn e g o re g u lo w an ia s to p y ^  
p ro c e n to w ej, ja k w y ż ej p o d n ie sio ­
n e j p o lity k i B a n k u P o lsk ie g o , ja k ]  
w re sz c ie w sk u te k n ie sp rz y ja ją c e g o )  
k a p ita liz a c ji sy s te m u sk a rb o w eg o f  
ciągłego wzrostu nieszczęśliwie roz 
łożonego ciężaru podatkowego.

N a fa k ty te i z jaw isk a e k o n o ­
m iśc i i w y b itn i z n a w c y  ż y c ia g o sp o  
d a rc ze g o n ie jed n o k ro tn ie , je sz c z e w  
1 9 2 7 i 1 9 2 8 r . z w ra c a li u w a g ę , p rz e ­
s trze g a jąc p rz e d ic h sk u tk a m i w  
p o s ta c i " n ie z m ie rn ie z a o strzo n e g o  
k rz y z y su . P rz es tro g i te p o z o s ta ły ;.  
,,g ło se m  w o ła ją ce g o n a p u sz c z y " , 
b o d z isie js i k ie ro w n ic y re so rtó w  g o  
sp o d a rc z y c h w  rz ą d z ie u w a ż a li, ż o  
le p ie j s ię n a  te m  w szy s tk ie m  z n a ją .

G ru p a p o d k o m ik ó w , g o to w a d o  
o b e jm o a w n ia n a ro z k a z w sz elk ich , 
te k , o d z a g ra n icz n e j i w e w n ętrzn e j 
p o c z ąw sz y n a sk a rb o w e j i p rz e m y ­
s łu i h a n d lu , sk o ń c z y w szy n ie z a le Ż  
n ie o d p o s ia d a n y ch  k w a lifik a c y j, w  
im ię z a sa d y : p u łk o w n ik -b ry g a d z i- 
s ta z a w sz e so b ie p o ra d z i, c h o c ia ż b y  
tu p e te m , a w sp a rty „ g e n ju sz e m “  
,,n a d c z ło w iek a“ c u d ó w d o k o n a , —  
g ru p a ta n a sz ą sy tu a c ję g o sp o d a r ­
c z ą z a b a g n iła o s ta te c z n ie i d o p ro ­
w a d ziła d o  te g o , ż e k ry z y s w  P o lsc e  
p rz y b ra ł sz c z e g ó ln ie c ię ż k i p rz e ­
b ie g - . .. - • c . ■'
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W niedzielę o godz. i rano um arł w  
W arszaw ie w 49 roku życia b. poseł 
Bijasz K irszbraun, przyw ódca ży- 
dów -ortodoksów , stojących po stronie sa­
nacji. Prem jer Sław ek nadesłał rodzinie 
zm arłego kondolencje.

Prace nad budżetem w Senacie.
Senacka K om isja Skarbow o-Budżeto­

w a przystąpiła w sobotę do obrad nad bu  
dżetem em erytur i rent inw alidzkich.

N astępne posiedzenie odbędzie się w e 
w torek dnia 24 b. m . o godz. 16-tej; na po­
rządku dziennym referat generalny oraz  
budżet. M inisterstw a Skarbu.

Miły ancymonek.
W G dyni w yrokiem sądu pow iatow ego  

aresztow any został za szantaż prasow y i o- 
sadzony w w ięzieniu w ydaw ca i redaktor 
sanacyjnego „Espressu Portow ego'* 1 Sta ­
nisław  Bender.

W edle napływających z W arsza­
w y w iadom ości, kom itet obchodu 
im ienin J. Piłsudskiego z b. m arszał 
kiem  Senatu p. Szym ańskim  na  czele 
rozpoczął już akcję, m ającą na celu  
przesłanie na M aderę 5 m iljonów  
pocztów ek z podobizną m inistra  
spraw w ojskow ych. Pocztów ki te  
m ają być sprzedawane w szkołach  
niższych i średnich państwow ych i 
pryw atnych, a każde dziecko obo­
w iązane będzie obow iązkow o nabyć 
tę kartę i w ypełnić życzeniam i im ie- 
ninow em i oraz w określonym dniu  
w ysłać na M aderę.

D zień ten oznaczony zostanie 
w tedy, gdy b. m arszałek Szym ański 
zorjentuje się, ile dni potrzeba bę­
dzie na przesłanie listu z W arszaw y
i innych m iast Polski do Funchalu. 
Chodzi o to, aby 5 m iljonów  pocztó­
w ek przyszło na M aderę jednego  
dnia tak, aby 19 m arca zostały w szy­
stkie dostarczone przez listonosza  
do w illi solenizanta.

Pragnąc uczcić ten dzień, zasob­
ny w środki m aterjalne „Strzelec* 4 
organizuje w ielką sztafetę, która ze

Konfiskata.
N iedzielne w ydanie „G azety W am szaw *  

skiej“ uległo konfiskacie za artykuł A do! 
fa N ow aczyńskiego.

Posiedzenie gabinetu.
W  piątek dnia 20 bm . odbyło się pod  

przew odnictw em p. Sławka posiedzenie ra­
dy m inistrów . N a posiedzeniu tern poza  
sprawam i bieżącem i rada m inistrów u- 
chw aliła szereg projektów ustaw o ratyfi­
kacji um ów m iędzynarodow ych i projekt 
ustaw y o dow odach praw a w łasności do  
gruntów scalonych oraz pow zięła uchw ałę 
o utw orzeniu w przedsiębiorstw ie kolei 
państw owych centralnego biura obrachun­
ków w agonowych.

Poseł Kochan skazany.
W sądzie lw ow skim zapad! w yrok w  

procesie przeciw ko posłow i „U nda“ W łady  
staw ow i K ochanow i, skazujący K ochana  
na trzy m iesiące w ięzienia z zaliczeniem  
aresztu śledczego oraz na zapłacenie kosz 
tów postępow ania sądow ego za znieważe­
nie w ładz i podburzanie przeciw nim.

Interpelacja w sejmie gdań­
skim.

Poseł polski na sejm gdański p. Czar­
necki złożył interpelację do Senatu gdań­
skiego, zapytując, jakie środki Senat przed  
sięw ziął celem zapobieżenia w szelkim za­
kusom zbrojnym , skierow anym przeciw ko  
niezależności W olnego M iasta. Poseł po  
w ołał się przytem  na doniesienia „Sunday  
Review 11 i „D anziger V olksstimm e 11 o za­
m ierzonym  puczu hitlerow ców  w G dańsku.

Echa wyborów.
Przed sądem grodzkim w Pszczynie od  

była się rozpraw a przeciw ko działaczow i 
śląskiemu PPS Burkow i, oskarżonemu o  
rozpow szechnianie fałszyw ych w iadom ości 
o rządzie w czasie przemów ień przedw y­
borczych. Sąd skazał Burka na 400 zł ka­
ry, w zględnie 3 m iesiące w ięzienia.

„Bili się raz Cyganie"...
K oło Pesterzebet (W ęgry) przyszło  

na tle nieporozum ienia do form alnej bit­
w y m iędzy dw om a obozow iskam i Cyga­
nów , przyczem  7-m iu Cyganów zostało cięż 
ko poranionych. D opiero policja położyła 
kres w alce.

Pod koła tramwaju.
Pod koła tram w aju pod Św iętochłow i­

cam i rzucił się 50-letni buchalter Paw eł 
Janda, który poniósł śm ierć na m iejscu. 
Pow ód samobójstw a nieznany.

GAZETA WĄBRZESKI — wtorefc, dnia 24 lutego 1931 r«

Nieszczęście w kopalni.
K opalnię Eschw eiller Reserve w  

Rotiibergu pod A kw izgranem naw ie­
dziła ciężka katastrofa w ybuchu ga­
zów . W ybuch nastąpił w sztolni, znaj­
dującej się w głębokości 600 m tr. Z  
90-ciu górników , którzy stanow ili zało­
gę ranną, kopalni, tylko niew ielu zdo­
łało w ydostać się na pow ierzchnię, po­
zostali odcięci zostali w głębi szybu. O 
sile w ybuchu św iadczy fakt, że sztolnia  
zaw aliła się w kilku m iejscach, odcina­
jąc część załogi od św iata. D otychczas 
w ydobyto z pod gruzów 28 zabitych. 
14-tu górników z objaw am i zatrucia  
gazem przew ieziono do szpitala. O d­
działom ratow niczym , pracującym go-

rączkow o nad przebiciem tunelu do  
zam kniętych, nie udało się jeszcze usu  
nąć zw alisk.

W iadom ość o katastrofie lotem bły­
skaw icy obiegła okoliczne osiedla gór­
nicze, szerząc w szędzie panikę. Lud­
ność tam tejsza do dziś jeszcze nie o- 
chłonęła od w rażenia strasznej kata­
strofy górniczej w A lsdorfie. W śród 
tłumów , grom adzących się przed bra­
m am i, rozgryw ały się przez cały dzień  
w strząsające sceny.
W edle kom unikatu zarządu kopalni  ? w y­
dobyto 29 zabitych górników . D w óch cięż­
ko rannych zm arło w szpitalu.

Katastrofa lotnicza pod Lida.
Pilot został zabity, a obserwator odniósł rany.

Z Lidy w ystartow ał w sobotę sam olot, 
pilotow any przez plutonow ego Stanisław a  
Zaw adzkiego z obserw atorem  ppor. Leonar­
dem  Paszkiew iczem , lecący w  stronę Szczu-

Nasza polityka zagraniczna.
N a posiedzeniu sejmow ej K om isji Spraw  

Zagranicznych w sobotę toczyła się w  dal­
szym ciągu dyskusja nad expose m inistra  
Spraw Zagranicznych Zaleskiego.

Poseł Piestrzyński (K I. N ar.) stw ieidza, 
iż dyskusja w ykazała, że naogół panują w  
opinji polskiej jednolite poglądy na ocenę 
sytuacji m iędzynarodow ej. Francja traktu­
je Locarno, jako pew ne potw ierdzenie trak­
tatu w ersalskiego i jako uspokojenie, nato ­
m iast N iem cy uw ażają, że porozum ienie z 
Francją m a służyć do tego, ażeby im dać  
w olne ręce na w schodzie do rew izji trakta­
tu w ersalskiego. M ów i się, że należy dążyć  
do norm alizacji stosunków z N iem cam i, a- 
le niestety polityka ustępstw stosow ana 

5 milionów pocztówek na Madere.
Sztafeta „strzelecka" z marszrutami na Rzym i Funchal. - 

Przygotowania do obchodu 19 marca.

czyna. W  pobliżu stacji Bohdanów samo­
lot uległ katastrofie. Pilot poniósł śm ierć  
a obserw ator został ciężko poraniony.

A parat rozbił się w kaw ałki.

jest tylko przez Polskę. W ostatnich cza­
sach m yśm y tych ustępstw zrobili bardzo  
w iele. Stronnictw o N arodow e uw aża, że 
w łaściw ą odpow iedzią na w ystąpienie Tre- 
viranusa byłoby zrezygnow anie z um ow y  
likw idacyjnej i z zaw arcia traktatu han­
dlow ego z N iemcam i. Potrzebną jest odpo­
w iednia  polityka całego rządu, któraby w y­
chodziła z założenia, że kresy zachodnie 
m usaą być specjalnie chronione. M ów ca, 
w skazując na niedom agania propagandy  
polskiej w odniesieniu do Francji, ośw iad­
czył, iż rząd nasz jest niesłychanie agre­
syw ny w  stosunkach w ew nętrznych, ale za  
to bardzo ugodow y w stosunkach zagra­
nicznych.

skrzynką, zawierającą podpisy, w y­
biera się do Funchalu, tak, aby 19  
m arca punktualnie o godz. 12-ej za­
m eldow ać się u solenizanta i dorę­
czyć m u adres. Sztafeta ta m a skła­
dać się z 12 strzelców  i odbędzie całą  
drogę na row erach i m otocyklach. 
N a drogę z W arszawy do Funchalu  
trzeba kilkanaście dni, licząc w  tem  
i odpoczynek na poszczególnych 
etapach.

M arszruta sztafety uzależniona  
jest od tego, czy p. Piłsudski 19 m ar­
ca będzie jeszcze na M aderze, czy też 
uda się w  podróż po Europie połud­
niow ej i odw iedzi Rzym , czy w resz­
cie znajdzie się w  Palestynie. „Zw ią­
zek Strzelecki** w ytknął 2 m arsz­
ruty, a m ianow icie, jedną do Fun ­
chalu, a drugą do Rzym u. Z ew en ­
tualnego w ysłania sztafety do Pale­
styny „Zw iązek Strzelecki** zrezy­
gnow ał. O stateczne om ówienie całej 
sprawy m arszruty sztafety nastąpi 
w  sobotę 21 bm . na specjalnem  posie­
dzeniu w yższych przedstawicieli 
„Strzelca**.
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Lot polski do Afryki.
Lotnicy kpt. -pil. Skarżyński i por.-óh  

sorw ator toż. M arkiew icz w ystartow ali * 
K airu w stronę K hartum u w Sudanie an­
gielskim i w ylądow ali po przeleceniu loO C  
kim. w m iejscow ości A w aira, leżącej okolc 

300 kim. na północ od K hartum u. W po  
niedziałeik odlecą do stolicy A bisynji, A d­

dis A beby.

Wypadek czy nie wypadek?
W K siężom ierzy pow . janow skiego, po­

strzeliła się śm iertelnie Janina M azepow a, 
żona kierow nika szkoły pow szechnej.

W ięc na to trzeba było pow iększać silę  
satcji do 150 kw ., aby naw et najdalsza za­
granica dow iedziała się, że język hebrajski 
cieszy się w  Polsce szczegół  nenii przy  w ile 
jam i?

Nie wynalazca, lecz warjat.
38-letni J. Lauktien, rzekom y w yna­

lazca now ego system u działa, który  
strzelał z niego na ulicach Berlina, zo­
stał uznany przez lekarzy za niebez­
piecznego w ar jata. N a skutek tego o- 
rzeczenia Lauktien został internow any  
w zakładzie dla um ysłow o chorych.

Do Berlina na naradę.
„V ossische Zeitung 11 donosi, że przew od ­

niczący Banku W ypłat M iędzynarodow ych 
Q uesnay przybędzie do Berlina na kilko­
dniow y pobyt, celem odbycia konferencji z 
prezydentem Banku Rzeszy d-rem Lu- 
threm .

W potrzasku.
Znany w Stutgarcie lekarz dr. F. W olf, 

autor sprośnej i naw skroś bolszew ickiej 
sztuki teatralnej i film u pt „Cjankali 11, zo­
stał aresztow any. D r. W olf oskarżony jest 
o przestępstw o z § 218 niem ieckiego k. k., 
zabraniającemu spędzania płodu.

Rów nocześnie aresztow ana została le­
karka dr. E. Jacobow itz, specjalistka od  
chorób skórnych. A resztow ania te w yw oła­
ły w ielką sensację, gdyż, jak w iadomo, dr. 
W olf był jednym z przyw ódców ruchu, 
zw alczającego paragrafy niem ieckiego ko­
deksu karnego, zakazujące spędzanie  
płodu.

Podziękowanie Ojca św.
Papież Pius X I w ystosow ał za pośred  

nictw em stacji w atykańskiej podziękow a 
nie do w szystkich, którzy z okazji otw ar­
cia tej stacji nadesłali M u depesze z ży­
czeniam i. Tekst podziękow ania nadano  
m iędzy innem i po polsku.

Rozruchy w Linde.
Jak donosi „A ssociated Presss 11 z Lim y  

w czasie starcia z pow stańcami w Callao  
w dniu 20 bm . zabitych zostało około 40 
żołnierzy i 20 pow stańców .

W ojska rządow e przyw róciły w Callao  
spokój. Przyw ódcy ruchu — zw olennicy  
bylego prezydenta, zostali aresztow ani 

Zgon wynalazcy daktyloskopii.
W Londynie zm arł w w ieku lat 81 su  

Edw ard H enry, w ysoki urzędnik policji 

londyńskiej, w ynalazca i propagator sy­
stem u daktyloskopii w badaniach policyj­

nych.

O zagadnieniu połsko-niemiec- 
kiem.

Tygodnik paryski „L'Europe N ouvelle 
zorganizow ał pod kierow nictw em  sw ej dy  
rektorki pani Ludwiki W eiss, stałe w y  kła  
dy o sprawach europejskich. K olejno odbył 
się w piątek w ykład znanego angielskiego  
pisarza politycznego Poliakow a' oraz re­
daktora politycznego „Tim es'a 11, piszącego  
pod pseudonim em A ugura. O dczyt pośw ię  
cóny był zagadnieniu polsko-niem ieckiem u  
i stosunkow i do niego Ligi N arodów.
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Bruhl.
CZASY SASKIE.

Pow ieść.
(Ciąg dalszy).

—  A w ołałbym, żebyście nie je­
chali —  dodał Bruhl. —  M ów icie, że 
ja zostaję, ale ja takiego w pływ u na  
króla nie m am .

—  Tym czasem w iesz, co ludzie 
roją i m ówią? —  zapytał Sułkowski.

Briihl, zdziw iony, podniósł 
głowę.

—  To w istocie ciekaw e —  opo­
w iadał Sułkowski pow oli. — Prze­
strzegają m nie, abym się m iał na  
baczności, że na m nie w y z ojcem  
G uarinim uknuliście spisek, że od­
dalacie m nie um yślnie, aby podko­
pać i obalić!

Briihl ręce załam ał, zerwał się z 
krzesła i w ybuchnął gw ałtow nie:

—  D ajcie m i tego potw arcę! N a  
m nie, na m nie to śm ieją m ów ić! H a! 
niem a na św iecie nic, czegoby oblu- 
zgać nie m ożna. N a m nie! Ja i ojciec  
G uarini! ja, który go się lękam  jak  
ognia, ja i królowa, która um ie nie- 
cierpi. N o, pow iedzcież! Ja m iałbym  
się porw ać na w as, m izerny robak  
przeciw człow iekow i, którego król 
przyjacielem  nazywa. A ! toby było  

okropne, gdyby nie było śm ieszne, 
głupie i podłe!

—  A ! a! uspokójże się — - śm iejąc  
się, obojętnie zawołał Sułkowski. —  
Pow tarzam ci to tylko, abym do­
w iódł, co ludzie m arzą, o co posą­
dzają. Przecież nie sądźcie, abym  
w am  nie ufał i lękał się.

I po chw ili dorzucił:
—  M ógłby zapew ne człowiek am ­

bitny a m iałkiego rozum u porw ać 
się na co podobnego; lecz srodzeby 
tego m usiał pożałow ać. Ja króla je­
stem  pew nym , dla m nie on nie m a  
tajem nic.

Ruszył ram ionam i pogardliw ie.

—  W szystko to praw da, — rzekł 
poruszony Briihl — ale kiedy tak  
jest, tem  m ocniejbym  obstawał przy  
tin, ażebyście się podróży w yrzekli.

—  Przepraszam cię, to w łaśnie  
pow ód, dla którego ja jechać m uszę, 
ażeby dow ieść głupcom i przekonać 
ich, iż się nikogo nie lękam, że się z 
tego śm ieję, że gardzę.

Ram ionam i rzucił i Briihl ręką  
m achnął.

—  A , że to nie m a sensu! To  
gdzieś ulica w ym yśliła, albo z Ber­
lina przyszło, gdzie się dla Saksonji 
plotki płodzą... to głupie.

—  M ój Briihl, u m nie w szystko  

gotow e, jutro ruszam do Pragi — - 
w trącił, rozm owę um yślnie przery ­
w ając, Sułkow ski. —  N ie bez przy­
czyny obieram  tę drogę. M uszę Pra­
gę strategicznie obejrzeć, bo m y ją  
brać i zająć natychm iast będziem y  
zniewoleni. Chcę się przekonać, ja­
kich sił potrzebow ać m ożemy, jaką  
obrać drogę. Jutro rano się pu­
szczam , proszęż cię, pożegnałbym  
żonę w aszą.

Briihl pochw ycił za dzw onek. 
W szedł galonow any kam erdyner. 
—  Pani w  dom u?
—  Tak jest
—  Sam a?
—  Tak sądzę, ekscelencjo!
—  O znajm hrabiego Sułkow skie­

go z pożegnaniem  i m nie?
K amerdyner w yszedł żyw o, w  po ­

koju panow ało m ilczenie.
Bardzo prędko otw orzyły si? 

drzw i.
—  Pani prosi!
Sułkow ski z ciężkością, jakby  

zm ęczony, pow stał z kanapki i po­
szedł ku salonowi, Bruhl za nim .

M imo w strząśnięcia, jakiego do­
znał, niktby go z jego tw arzy nie  
w yczytał; gotow ało m u się w e­
w nątrz, ale się uśm iechał obojętnie.

W  salonie zastali stojącą piękną 
panią Bruhlow ą. W łaśnieT w ęąęaja

z asam bli u królow ej, które zw ykle 
trwały od godziny 4-ej do 6-tej pc 
obiedzie. Strojna była i jaśniejąca 
pięknością, która w ięcej dziwiła, niż 
ujm owała. Coś dzikiego błyskało w  
jej oczach, coś okrutnego śm iało się 
czasem  w  ustach, jakiś niepokój o- 
garniał, patrząc na nią. Było to od ­
bicie tego niepokoju, jaki w jej du ­
szy panow ał.

Spojrzała na Sułkow skiego.
—  Przychodzę się pam ięci pani 

polecić —  z pew ną niedbałością pań ­
ską rzekł obojętnie, trochę głow ę u- 
chylając, Sułkowski. —  W iesz pani 
zapew ne, że jadę. Sm utno m i tak  
m iły dw ór opuszczać, ale są konie­
czności. Szczęściem  spodziew am  się, 
że to nie potrwa długo.

—  A ! —  odezwała się piękna Fra­
nia —  a! słyszałam  w łaśnie u n. pa­
ni na cercie, że hrabia nas osiero­
casz. N iezm iernie m nie to zdziwiło.

—  M ąż pani o tem  nie w spom ­
niał? —  spytał Sułkow ski.

—  M ąż! —  m inkę strojąc dziw ną, 
zaw ołała pani Briihlow a. —  M ój pan  
m ąż tak jest zajęty, że czasem po  
m iesiącu się z nim nie w idujem y, 
m ieszkając w jednym dom u. Jam  
zm uszona o nim się od obcych do ­
w iadyw ać.
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„Bitw a nad Som m a**
c z y li G r ó b  M iljo n ó w

KRO NIKA.
0 Czas odnowić przedpłatę z a  „ G a z e tę  

W ą b r z e s k ą 1 1 n a m  ie s ią c m a r z e c . K to  d o tą d  
p r e n u m e r a ty  je s z c z e  n ie  o p ła c ił , w in ie n  to  
u c z y n ić  ja k  n a jp r ę d z e j , a b y  s o b ie  z a p e w n ić  
r e g u la r n e o tr z y m y w a n ie „ G a z e ty 1 1 o r a z z  
n a jn o w s z e m i n ie f a łs z o w a n e m i w ia d o m o ­
ś c ia m i o te r n , c o s ię n a p r a w d ę w  P o ls c e  

d z ie je .

Zgon, W c z o r a j z m a r ła s ta ła c z y te l ­
n ic z k a  n a s z e g o  p is m a  ś . p . A . K a c z y ń s k a  z  
d . Z ió łk o w s k ic h . —  W ie c z n y o d p o c z y n e k  

r a c z  je j d a ć , P a n ie !

0 Sprzątać przed domami! W c z a s ie o -  
b e c n e j o d w ilż y  w in n i w ła ś c ic ie le  i z a r z ą d ­
c y  d o m ó w  w  m y ś l o b o w ią z u ją c y c h  p r z e p i ­
s ó w  s p r z ą ta ć  z p r z e d  p o s e s y j s w o ic h  ś n ie g  
i tp . , n a  c o  z w r a c a m y  u w a g ę .

Posiedzenie sejmiku. W  u b ie g ły  p o ­
n ie d z ia łe k  o d b y ło  s ię n a  s a li g m a c h u  s ta ­
r o s tw a p o s ie d z e n ie S e jm ik u p o w ia to w e g o  

w ą b r z e s k ie g o p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p . s ta ­
r o s ty  S u c h e c k ie g o .

P o  w p r o w a d z e n iu  w  u r z ą d  n o w e g o  c z ło n  
k a  s e jm ik u  p . C h m ie le w s k ie g o  p r z e z  p . s ta ­
r o s tę  p r z y s tą p io n o  d o  z a ła tw ie n ia  p o r z ą d k u  

o b r a d .
U c h w a lo n o  z a c ią g n ą ć  1 0 0  0 0 0  z ł p o ż y c z k i  

z B a n k u  G o s p o d a rs tw a  K r a jo w e g o . U c h w a ­
lo n o  b u d ż e t  p o w ia to w y  n a  r o k  1 9 3 1 /3 2  w  s u  
r n ie 8 3 4  9 5 5 z ło ty c h . D łu g ą i b u r z l iw ą  d y ­
s k u s ję w y w o ła ła  s p r a w a  w y c o f a n ia  i u m o ­
r z e n ia o s k a r ż e n ia p r z e c iw  b . c z ło n k o m  i  
r a d z ie n a d z o r c z e j b . B a n k u P o w ia to w e g o .  
W n io s e k  te n  z o s ta ł m im o  s i ln e g o  s p r z e c i­
w u  p r z e g ło s o w a n y .

(•) Zatwierdzenie wyroku na Antoniego 
Makowskiego, W  d n iu  1 9  2 . o d b y w a ła  s ię  w  
s ą d z ie o k r ę g o w y m  w  T o r u n iu  w  w y d z ia le  
o d w o ła w c z y m  r o z p r a w a  k a r n a  z  o s k a r ż e n ia  
p r y w a tn e g o  A n to n ie g o  C h w a s tk a  z  T o r u n ia  
p r z e c iw  A n to n ie m u  M a k o w s k ie m u , o s ła w io  
n e m u  „ f i la r o w i - 1 B B  w  W ą b r z e ź n ie , o  z n ie ­
w a g ę . O s k a rż o n y M a k o w s k i n a  r o z p r a w ę  
s ię  n ic  s ta w i ł . P o  p r z e p r o w a d z o n e j r o z p r a ­
w ie  s ą d  w y d a ł w y r o k , z a tw ie r d z a ją c y  o r z e ­
c z e n ie p ie r w s z e j in s ta n c j i , m o c ą k tó r e g o .  
M a k o w s k i s k a z a n y  z o s ta ł n a  z a p ła c e n ie  k a ­
r y  w  w y s o k o ś c i 3 0 0  z ł g r z y w n y , a  p o n a d to  
o b o s t r z y ł w y m ie rz o n ą k a r ę w  te n  s p o s ó b ,  
ż e p r z y z n a ł o s k a r ż y c ie lo w i p r y w a tn e m u  p .  
C h w a s tk o w i p r a w o , o g ło s z e n ia w y r o k u w  

p r a s ie .
N a d m ie n ić n a le ż y , ż e z a s tę p c a  o s k a r ż y ­

c ie la p r y w a tn e g o w  to k u r o z p r a w y p o d ­
n ió s ł ja k o  o k o l ic z n o ś ć o b c ią ż a ją c ą  f a k t , ż c  
M a k o w s k i z n a n y  je s t ja k o je d n o s tk a , z a -  
c z e p ią c a w  n o to r y c z n y  s p o s ó b  b e z p o d s ta w ­
n ie o s o b y p r y w a tn e , a n a w e t w ła d z e , c o  
m ia ło m ie js c e s w e g o c z a s u  w o b e c b . n a ­
c z e ln ik a s ą d u  p o w . w  W ą b r z e ź n ie p . s ę ­
d z ie g o  R a d ło w s k ie g o , w o b e c  s ę d z ie g o  p . L a -  
b ę d z k ie g o  i w o b e c  p o l ic j i p a ń s tw o w e j .

0 Posiedzenie powiatowego komitetu 
Floty Narodowej. W u b . p ią te k  o d b y ło  s ię  
w  s a l i o b r a d s e jm ik u  p o w ia to w e g o  p o s ie ­
d z e n ie p o w ia to w e g o k o m ite tu  F lo ty  N a r o ­
d o w e j p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p . w ic e s ta r o s ty  
C w in a r o w ic z a . P o o d c z y ta n iu  r e g u la m in u  
p o w . k o m ite tu  F lo ty  N a r o d o w e j p r z y s tą p io ­
n o d o w y b o r u  p o w ia to w e g o  w y d z ia łu  w y ­
k o n a w c z e g o . Z g ło s z o n e z o s ta ły d w ie l i s ty  
k a n d y d a tó w : je d n a  p r z e z  p . p o r . K a lis z e w ­
s k ie g o , d r u g a  p r z e z k s . d - r a L ę g o w s k ie g o . 
W  w y n ik u  g ło s o w a n ia  im ie n n e g o  n a d  k a n ­
d y d a ta m i w y b r a n o  w y d z ia ł w y k o n a w c z y  w  
n a s t. s k ła d z ie : p r z e w o d n ic z ą c y —  p . r e f .  
C w ii ia r o w ic z ; z a s t . p r z e w . —  p . in s p . M a ­
tu s z k ie w ic z , s e k r e ta r z —  p . S ta n is ła w s k i ,  
s k a r b n ik  —  p . d y r . L e d w o c h o w s k i ; r e f e r e n t  
o r g a n iz a c y jn y  —  p . p o r . K u lis z e w s k i; r e f e -  
r e n t p r o p a g a n d y  —  p . S z c z u k a  ju n . ; k o n ­
t r o le r  K ó ł —  p . H ie r o n im  J . N a łę c z . D o  k o ­
m is j i r e w iz y jn e j z o s ta l i p o w o ła n i : k s . d r .  
ł .ę g o w s k i , p . d r . O s tr o w s k i , p . n a c z e ln ik  
p o c z ty  R e tz  ja k o  c z ło n k o w ie , a  p p . n a c z e l­
n ik G r z y w a c z i d r . J a n is z e w s k i ja k o z a ­

s tę p c y .
P o d o k o n a n y m  w y b o r z e w y d z ia łu w y ­

k o n a w c z e g o p . w ic e s ta r o s ta C w in a r o w u c z  
ja k o  p r z e w o d n ic z ą c y  o r a z  p . p o r . K u lis z e w ­
s k i ja k o  r e f e r e n t o r g a n iz a c y jn y  p r z e d s ta w i ­
l i p la n p r a c y n a r o k n a s tę p n y , p o c z e m  
w y w ią z a ła  s ię c ie k a w a  d y s k u s ja , w  k tó r e j  
z a b ie r a l i g ło s p p . in s p . M a tu s z k ie w ic z , p o r .  
K u lis z e w s k i i p . w ó jt D ę b s k i z R a d o w is k .

0  Posiedzenie Rady Miejskiej. W s o b o ­
tę w ie c z o r e m  o d b y ło  s ię  w  s a li r a tu s z a  p o ­
s ie d z e n ie R a d y M ie js k ie j p o d  p r z e w o d n ic ­
tw e m  z a s t . p r z e w 7 . p . A . M a k o w s k ie g o  p r z y  
u d z ia le  1 7  r a d n y c h . N a  p o s ie d z e n iu  o b e c n i  
b y l i d e le g a t w o je w ó d z k i p . G r o d e ń s k i i p .  
b u r m is t r z  S c h w a r z . U c h w a lo n o  s ta tu t o p ła t  
a d m in is t r a c y jn y c h , s ta tu t o p r z y m u s o w y m  
u b o ju  z w ie r z ą t w  r z e ź n i m ie js k ie j , z m ia n ę  
s ta tu tu  o p ła t p o d a tk o w y c h  o d  p s ó w  w  te n  
s p o s ó b , ż e p ie r w s z y  p ie s w o ln y  je s t o d  o -  
p ła ty , z a d  r u g ie g o  p ła c i s ię 1 5  z ł , z a t r z e ­
c ie g o  5  O z ł i k a ż d e g o d a ls z e g o p o  5 0 z ło ­
ty c h . P o n a d to  u z u p e łn io n o  r e g u la m in Ż a ­
r n o w y r o b ó t i d o s ta w  m ie js k ic h . W  w o l­
n y c h  g ło s a c h  o m a w ia n ą  b y ła  s p r a w a  s y r e ­
n y  i k o n i d la  s t r a ż y  o g n io w e j , w  z w ią z k u  
z c z e m  z g ło s z o n y z o s ta ł w n io s e k n a g ły .  
W n io s e k  te n  o d e s ła n o  w r a z  z  n a g ły m  w n io  
s k ie m  T o  w . R e s ta u r a to r ó w  d o  k o m is j i .

0  Żeński kurs propagandy gier sporto* 
wych. W  o k r e s ie f e r y j w ie k a n o c n y c h o d  
d n ia  2 — 1 4  k w ie tn ia  b r . o r g a n iz u je  O k r ę g o ­
w y O ś r o d e k W F D O K  V I I I ż e ń s k i k u r s  
p r o p a g a n d o w y g ie r r u c h o w y c h i s p o r to ­

w y c h .
U c z e s tn ic z k i k u r s u  o tr z y m u ją z a k w a te ­

r o w a n ie , w y ż y w ie n ie b e z p ła tn ie w  ż e ń -  
s k ie r n  s e m in a r ju m  n a u c z y c ie ls k ie m  w  T o ­
r u n iu . K ie ro w n ic z k ą k u r s u b ę d z ie z n a n a  

in s tr u k to r k a  A ^ b L f i . F r Y S z c z x n Q A v a j
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N a k u r s p o w y ż s z y m o g ą b y ć p r z y ję te  
k a n d y d a tk i ż e ń s k ic h  o r g a n iz a c y j o r a z  n a u ­
c z y c ie lk i , p o s ia d a ją c e o d p o w ie d n ie k w a l i ­
f ik a c je , b a r d z o d o b r y s ta n  z d r o w ia , w ie k  
n ie  n iż e j la t 1 9 - tu  o r a z  k tó r e  z o b o w ią ż ą  s ię  
d o  3 - le tn ie j p r a c y  w  o r g a n iz a c ja c h  i s to w a ­

r z y s z e n ia c h  P W  i W F .
K a ż d a  u c z e s tn ic z k a  m u s i b y ć  z a o p a t r z o ­

n a w  k o m p le t k o s tju m u s p o r to w e g o o r a z  

k o s t ju m  t r e n in g o w y .
Z g ło s z e n ia  n a  p o w y ż s z y  k u r s  p r z y jm u je  

p o w ia to w y k o m e n d a n t P W  i W F  p o r u c z ­
n ik  K u lis z e w s k i d o  d n ia  1 5  m a r c a  b r .

0 Zebranie miesięczne Iow. Ludowego 
O d b y ło  s ię  w c z o ra j w  s a lc e  p a r a f ja ln e j p r z y  
l ic z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w . Z e b r a n ie z a g a i ł  

p r e z e s p . G a n d e r p o c h w a le n ie m  P a n a  B o ­
g a , p o c z e m  z o s ta lo d z c y ta n y p r o to k ó ł  
w a ln e g o  z e b r a n ia i z p o p r a w k ą p r z y ję ty .  
Z k o le i w y g ło s i ł w ic e p r e z e s  p . r e d . C z e r w iń ­
s k i r e f e r a t p t . „ D z ie w ią ta r o c z n ic a  k o r o n a ­
c j i p a p ie ż a  P iu s a  X I " . R e f e r e n t p r z e d s ta w i ł  
z a s łu g i O jc a ś w . w  a k c j i k a to lic k ie j , m i ­
s ja c h , u tr z m y a n iu  p o k o ju , a  s p e c ja ln ie o -  
m ó w ił o s ta tn io  o g ło s z o n ą  e n c y k l ik ę  p a p ie ­
s k ą  o  m a łż e ń s tw ie , p r z y ta c z a ją c  p r z e s t r o g i,  
w y p o w ie d z ia n o  o p o ls k im  p r o je k c ie  p r a w a  
m a łż e ń s k ie g o p r z e z k s . k a r d , p r y m  a - a  
H lo n d a  n a  a k a d e m ji p a p ie s k ie j w  P o z n a ­
n iu . L ic z n e  s ą  w  P o ls c e w y p a d k i , s p r z e c z ­
n e  z m o r a ln o ś c ią  c h r z e ś c ija ń s k ą  i d u c h e m  
n a u k i C h r y s tu s o w e j , a  z ły p r z y k ła d p o d  
ty m  w z g lę d e m  d a ją  n ie s te ty  lu d z ie w y b i t­
n i i w y s o k o  p o s ta w ie n i . P a p ie ż ja k  i je g o  
p r z e d s ta w ic ie l c z y  te ż  k s . k a r d y n a ł p r y m a s  
i b is k u p i p o ls c y  n ie jn e d o k r o tn ie p o d n o s i l i  

g lo s p o w a ż n e j p r z e s t r o g i , a le n ie z a w r z e  
in te r w e n c ja  ic h  je s t s k u te c z n ą , c z ę s to z b y ­

w a  s ię  ją  m ilc z e n ie m .
W  w y k ła d z ie  p r z e d s ta w io n ą  z o s ta ła d o ­

n io s ło ś ć  z a w a r te j w  r o k u  1 9 2 9 u g o d y  m ię ­
d z y  W a ty k a n e m  i r z ą d e m  w ło s k im o r a z  

n a c z e n ie  f a k tu  p r z e m ó w ie n ia , w y g ło s z o n e ­
g o p r z e z r a d jo  p r z e z O jc a ś w . w d n iu  

r o c z n ic y  je g o k o r o n a c j i .

W  d y s k u s j i n a d  r e f e r a te m  p r z e m a w ia l i  
p p . G r a b o w s k i , p r e z e s C a n d e r i Z a le w s k i .  
P o z a ła tw ie n iu s p r a w  w e w n e tA ’z n o -o r g a n i ­

z a c y jn y c h  i k o m u n ik a tu  k a s o w e g o  Z w ią z k u  
T o w . L u d . z e b r a n ie z a k o ń c z o n o  o d ś p ie w a ­
n ie m  p ie ś n i „ A c h , m ó j J e z u - 1 i p o c h w a le  
n ie m  P a n a B o g a o g o d z . 1 8 ,2 0 .

0 Komunikat P. T, R. W  d n iu  2 9  i 3 0  
s ty c z n ia  r b . o d b y ły  s ię p o s ie d z e n ia p r e z y -  
d ju m  Z w ią z k u O r g a n iz a c y j R o ln ic z y c h  
R z p l t , P o ls k ie j o r a z  R a d y  Z w ią z k u  w  W a r ­
s z a w ie z u d z ia łe m  c z ło n k a  p r e z y d iu m  p .  
J a n a  D o n im ir s k ie g o — p r e z e s a P o m o r ­
s k ie g o  T o w a r z y s tw a R o ln ic z e g o  i 4 p r z e d ­
s ta w ic ie li P o m o r s k ie g o T o w a rz y s tw a R o l­
n ic z e g o , c z ło n k ó w  R a d y Z w ią z k u . Z e b r a ­
n ia  p o w y ż s z e  m ia ły  n a  c e lu  o m ó w ie n ie i  
u c h w a le n ie  r e z o lu c y j w  z w ią z k u z p o g łę ­
b ia ją c y m  s ię  w  d a ls z y m  c ią g u  k a ta s tr o f a l ­
n y m  s ta n e m  g o s p o d a r c z y m  w  r o ln ic tw ie .

U c h w a ły R a d y z o s ta ły p r z e d s ta w io n e  

c z y n n ik o m  m ia r o d a jn y m , ja k o  o p in ja  c a ­
łe g o  r o ln ic tw a R z e c z y p o s p o l i te j z r z e s z o n e ­
g o  w  Z w ią z k u  O r g a n iz a c y j R o ln ic z y c h , a  
m ia n o w ic ie : R a d a  Z w ią z k u  w y p o w ia d a o -  
p in ję , ż e w a lk a  z k r y z y s e m  r o ln ic z y m  p o ­
le g a ć  m u s i n ie  z a n ie d b u ją c  ś r o d k ó w  z m ie ­
r z a ją c y c h  d o  p o d n ie s ie n ia  c e n  p r z e d e w s z y -  
s tk ie m  n a o b n iż e n iu k o s z tó w  p r o d u k c j i i  
z m n ie js z e n iu  w s z e lk ic h  w y d a tk ó w  o b c ią ż a ­
ją c y c h  b u d ż e t g o s p o d a r s tw a  r o ln e g o  i r o ­

d z in y  r o ln ik a .

W y c h o d z ą c z ty c h p r z e s ła n e k R a d a  
Z w ią z k u  w z y w a  z a r ó w n o  z r z e s z e n ia r o ln i ­
c z e , ja k  i p o s z c z e g ó ln y c h  r o ln ik ó w  d o  k o n ­
s e k w e n tn e j p r a c y  n a d  o d p o w ie d n ią  r e o r g a ­
n iz a c ją  w a r s z ta tó w  r o ln y c h  i p r z y s to s o w a ­
n ie m  k ie r u n k u  i ja k o ś c i p r o d u k c ji d o  s y ­
tu a c j i r y n k o w e j . P r a c a  ta  w in n a  z m ie r z a ć  
n ie d o r y c z a ł to w e g o z m n ie js z e n ia g lo b a l­
n y c h k o s z tó w  p r o d u k c j i , le c z o b n iż e n ia  
k o s z tó w  w ła s n y c h , p r z y p a d a ją c y c h  n a  je d ­
n o s tk ę w y tw a r z a n e g o  p r o d u k tu .

N a w y s o k o ś ć k o s z tó w  p r o d u k c j i i w y ­
d a tk ó w  z w ią z a n y c h  z u tr z y m a n ie m  r o d z i ­

Autor „Pierw szej brygady** dostał 
dym isję.

Nic m u nie pom ogą hurra-sanacyjne przekonania.

M łodzi O . W . P.l
Zebranie M łodych O bozu W ielkiej Polski pla­

cówki W ąbrzeźno  odbędzie  się w  piątek, dnia 27 lutego  

o godzinie 19.30 w lokalu p. St. Klim ka.
O becność w szystkich członków obow iązkow a. 

„M łodzi czuw ajcie  r  Kierownik placówki.

„ D z ie n n ik  W ile ń s k i* - z . d n ia  2 0  b m . d o ­
n ió s ł , ż e  w ie lk ą  s e n s a c ję , s z c z e g ó ln ie  w  k o  
ła c h  le g jo n o w y c h , w y w o ła ła w ia d o m o ś ć o  
z u p e łn e m  z w o ln ie n iu z e s łu ż b y p a ń s tw o ­
w e j a u to r a  p ie ś n i „ P ie r w s iz a b r y g a d a 1 - , p łk .  
A n d r z e ja H a la c iń s k ie g o , s ta ro -

w  B r z e s k ’ '

n y  w y w ie ra ją  s i ln y  w p ły w  c e n y  w y r o b ó w  
p r z e m y s ło w y c h n a b y w a n y c h  p r z e z  r o ln ik a  
o r a z  c ią ż ą c e  n a  w a r s z ta ta c h  r o ln y c h  ś w ia d  
c z e n ia  p ie n ię ż n e  n a  r z e c z  p a ń s tw a  in s ty tu -  
c y j . k o m u n a ln y c h i u b e z p ie c z e ń s p o łe c z ­
n y c h .

W  u z n a n iu  c a łe j p o w a g i s y tu a c j i , R a d a  
Z w ią z k u z w T a c a s ię d o w ła d z p a ń s tw o ­
w y c h  z u s iln ą  p r o ś b ą  o p o d ję c ie s ta n o w ­
c z y c h  w y s i łk ó w  d la  o s ią g n ię c ia  ja k  n a jd a ­
le j id ą c y c h o s z c z ę d n o ś c i w  g o s p o d a r s tw ie  
p a ń s tw o w e m , w y d a tn e g o  z m n ie js z e n ia  b u d  
ż e tu in s ty tu c y j k o m u n a ln y c h i u b e z p ie ­
c z e ń  s p o łe c z n y c h  o r a z  o  p r z y s tą p ie n ie d o  
g r u n to w n e j r e f o r m y  u s ta w o d a w s tw a , d o ty ­
c z ą c e g o  o b c ią ż e n ia  p r o d u k c ji i w y m ia n y .

N a jd a le j n a w e t id ą c e  o b n iż e n ie  k o s z tó w  
p r o d u k c j i n ie  m o ż e  d o p r o w a d z ić  p r z y  o b e c ­
n y m  p o z io m ie c e n  p r o d u k tó w  r o ln y c h d o  
p r z y w r ó c e n ia z a c h w u ą n e j r ó w n o w a g i p o ­
m ię d z y  p r z y c h o d e m  a  n ie z b ę d n e m i w y d a t ­
k a m i w a r s z ta tu  r o ln e g o . Z a c h o d z i z a te m  
k o n ie c z n o ś ć s tw o r z e n ia  d la  r o ln ik a ź r ó d e ł  
k r e d y tu  n ie z b ę d n e g o  n a  p o k r y c ie  w y w o ła ­
n y c h  p r z e z k r y z y s p r z e jś c io w y c h n ie d o b o ­
r ó w  g o s p o d a r c z y c h . W o b e c n ie w ą tp liw e g o  
p r z e c ią ż e n ia w a r s z ta tó w  k r e d y te m  k r ó tk o ­
te r m in o w y m , z a g a d n ie n ie  to  m o ż e b y ć  r o z ,-  
w ią z a n e  n a d r o d z e u r u c h o m ie n ia s y s te m u ,  
k r e d y tu  ś r e d n io te r m in o w e g o . N ie m n ie j K o ­
n ie c z n e m  je s t u r u c h o m ie n ie k r e d y tu d łu ­
g o te r m in o w e g o .

R a d a  Z w ią z k u  u z n a je  z a  k o n ie c z n o  p o d ­
ję c ie w s z e lk ic h  w y s i łk ó w  c e le m  w y s z u k a ­
n ia ź r ó d e ł k r e d y tu n a  r y n k u w e w n ę tr Z r  
n y m , p r z e p r o w a d z a ją c je d n o c z e ś n ie k o n ­
w e r s ję  k r ó tk o te r m in o w y c h  z o b o w ią z a ń  r o l ­
n ic z y c h  w o b e c  p a ń s tw a i in s ty tu c y j p u -  
b l ic z n o - p r a w n y c h  n a  z o b o w ią z a n ia ś r e d n ie  
lu b d łu g o te r m in o w e o r a z s to s u ją c p r z e j ­
ś c io w o  w  m o ż liw ie  s z e r o k im  z a k r e s ie  p r z e ­
d łu ż e n ie  te r m in ó w  p ia tn o ś c i d la b ie ż ą c y c h  
z o b o w ią z a ń k r ó t  k o te r m in o w y e h .

R a d a  Z w ią z k u  o ś w ia d c z a w  p e l  h e m  p o ­
c z u c iu o d p o w ie d z ia ln o ś c i , ż e b e z s z y b k ie ­
g o r o z w ią z a n ia z a g a d n ie n ia k r e d y to w e g o  
u je m n e  k n o s e k w c n c je  k r y z y s u  ja k i d o tk n ą ł  
r o ln ic tw o  n a s a e , w z r o s n ą  d o  r o z m ia r ó w  k a ­
ta s t ro f y , r u jn u ją c e j n ie ty lk o r o ln ic tw o ,  

le c z c a łe ż y c ie g o s p o d a r c z e P o ls k i .

D y r e k c ja  P . T . R .

0 Kino „Dwór Wąbrzeski1' w y ś w ie tla  
w ie lk i p r o g r a m  p o d w ó jn y ; 1 . „ D z ie w c z y n a  
w  b ie li* 1 , d r a m a t s a lo n o w y z L ja n ą H a id ,  
o r a z I I . „ K s ię ż n ic z k a F a n to u c h e 1 - . C e h y  
w s tę p u  m in im a ln e , b  o d ia  2  o s ó b  n a 1 b i ­
le t n a  w s z y s tk ie  m ie js c a .

0  Kino „Słońce" w y ś w ie t la  d z iś  p o  r a z  
o s ta tn i w s p a n ia ły  f i lm , o s n u ty 7 n a  t le  p r z y ­
g ó d p o s z u k iw a c z y  z ło ta , p t . „Złote piekło’' 
z u d z ia łe m  D o lo r e s d c l R io  i K a r o la  D a n e ,  
s 'y n n e g o  „ H im a 1 1 z „ W ie lk ie j P a r a d y 1 * .

W e  w to r e k  „Syn szejka", n a jp ię k n ie js z y  
i o s ta tn i a r c y tw ó r b o ż y s z c z a k o b ie t Ru­
dolfa Valentino z u d z ia łe m  V ilm y B a n k y  
i K a r o la D a ń e ‘a , p a m ię tn e g o z „ W ie lk ie j  
P a r a d y * 1 i „ Z ło te g o  P ie k ła * 1 .

O d  ś r o d y  p o ls k i f i lm : „ U r o d a  ż y c ia 1 1 n a  
t le p o w ie ś c i S t . Ż e ro m s k ie g o z B o g u s ła ­
w e m  S a m b o r s k im , S t . J a r a c z e m , A . B r o -  

d z is z e m  i in n y m i .
N a s tę p n y  p r o g r a m : a s n a d  a s y  „ B i tw a  

n a d  S o m m ą 1 1 !

W iadom ości z pow iatu
JARANTOWICE.

Kulig do Radzyna. K o m ite t o b y w a te ls k i  

z p . n a u c z y c ie le m  R a d a tz e m  n a  c z e le z o r ­
g a n iz o w a ł k u l ig  w  tu t . w io s c e . W e  w to r e k  
1 7 h m . o g o d z . 2 ,3 0 w y je c h a ł k u l ig p r z y  
d ź w ię k a c h o r k ie s t r y d o R a d z y n a . W  R a ­
d z y n ie  w  h o te lu  „ P o d  b ia ły m  o r łe m 1 1 w y p i ­
to  " k a w ę , p o d c z a s k tó r e j p r z e m ó w il i d o  u -  
c z e s tn ik ó w  k u l ig u  p . n a u c z y c ie l R a d a tz  i p .  
L e o n a r d  G r y z ą . P o  p o w r o c ie  z R a d z y n a  n a  
s a la c h p . K ie r s z k o w s k ie g o w  J a ra n to w i ­
c a c h  w e s o ło z a k o ń c z o n o k a r n a w a ł.

U c z e s tn ik .

n ą , ż e  s ta ro s ta A . H a ła c iń s k i n ie  z o s ta ł  
p r z e n ie s io n y  n a  in n e  s ta n o w is k o , ja k  s w e  
g o  c z a s u  p o p r z e d n i s ta r o s ta w B r z e s k u ,  

J e s t r z e c z ą n ie z w y k le c h a r a k te r y s ty c z -
H e n d r y c h  ( p r z e n ie s io n y  d o  w o je w ó d z tw a )  •—  
le c z  z u n e ln ip  z w o ln io n y  z e  s łu ż b y  p a ń s tw o ­

w e

„Uroda Życia**
S t . Ż e r o m s k ie g o

J a k  s ły c h a ć , u r z ę d o w a n ie s ta r o s ty H a -  
ła c iń s k ie g o  o b f i to w a ło w  ta k ie „ k a w a łk i- , 
ż e  n a  s k u te k  r o z m a i ty c h z a ż a le ń  m u s ia la  
z je c h a ć  a ż s p e c ja ln a k o m is ja  w o je w ó d z k a .

N a s ta r o s tę  n ie w y s ta r c z y  k w a l i f ik a c ja  
p u łk o w n ik a ! A n i f a k t , ż e s ię n a p is a m  
„ P ie r w s z ą b r y g a d ę 1 1 .

W ielka pielgrzym ka
do Padwy i Lourdes organizowana przez 

Ligę Katolicką w Katowicach.

Z  o k a z j i 7 0 0 - le tn ie g o  ju b i le u s z u  k u  c z c i  
ś w . A n to n ie g o P a d e w s k ie g o i z w ią z a n y c h  
z te r n  u r o c z y s to ś c i w  P a d w ie , w y je ż d ż a z  
P o ls k i z p o c z ą tk ie m l ip c a w ie lk a p ie l - ,  
g r z y m k a n a r o d o w a , k tó r a p o o d w ie d z e ­
n iu  P a d w y u d a  s ię d o L o u r d e s i L is ie u x .  
W y ja z d  z k r a ju  n a s tą p i 3 . l ip c a , p o w r ó t  
w  d n iu  2 2 . l ip c a  b r . P ie lg r z y m k a z w ie d z i:  
W e n e c ję , P a d w ę , M o d jo la n , G e n u ę ,  
L o u r d e s , P a r y ż , L ie s ie u x , g d z ie  z n a j r u je  s ię  
g r ó b  ś w . T e re s y  o d  D z ie c ią tk a J e z u s . N a  
c z e le k o m ite tu o r g a n iz a c y jn e g o s to ją k s .  
p r a ł . J ó z e f G a w lin a i p . o r d y n a to w a B i-  
s p in g o w a .

K o s z ta u c z e s tn ic tw a w y n o s z ą w  I I . k l .  
T 3 0 0 z ł . , w  I I I . k l . 9 4 5 z ł . z K a to w ic . —  Z  
W a r s z a w y  I I . k l . 1 3 5 0 z ł . , w I I I . k l . 9 6 0  
z ł . D la u r z ę d n ik ó w  k o le jo w y c h i k o le ja ­
r z y , p o s ia d a ją c y c h b e z p ła tn y b i le t , c e n a  
s ię z m n ie js z a d o k w o ty  7 7 0  z ł . , w  k la s ie  
1 1 . i d o  5 5 0  z l . w  k la s ie  I I I . —  C e n y  p o w y ż ­
s z e o b e jm u ją p r z e ja z d y k o le jo w e p o c ią g u  
p o ś p ie s z n e g o , w y ż y w ie n ie w  c ią g u c a łe j  
p ie lg r z y m k i , h o te le , k o s z ta z w ie d z a n ia ,  
p o d a tk i , o p ła tę s łu ż b y , p r z e w ie z ie n ie z  
d w o r c ó w  d o  h o te l i , s ło w e m  w s z y s tk ie w y  
d a tk i , z w ią z a n e  z  w y ja z d e m . P a s z p o r t z a ­
g r a n ic z n y  n ie  je s t w łą c z o n y  d o  c e n y  u c z e ­
s tn ic tw a . C e n a p a s z p o r tu u lg o w e g o z  
w s z y s tk ie m i d o p ła ta m i d o d a tk o w e m i w y ­
n o s i 3 1 ,7 0 z ł . o d  o s o b y . W iz y  z a g r a n ic z n e  
w y r o b i k o m ite t d la w s z y s tk ic h u c z e s tn i ­
k ó w . C e n a o g ó ln a 1 6  z ł . o d  o s o b y .

Z a p is y i in f o r m a c je : L ig a K a to l ic k a ,  
K a to w ic e , u l . M . P i łs u d s k ie g o  5 8  ( te l . 1 3 —  
3 0 ) o r a z P o ls k ie B iu r o P o d r ó ż y „ F r a n c o -  
p o l* ', W a r s z a w a , u l . T r ę b a c k a  9 t te l . 2 0 6  
—  7 3 ) . K a ż d y  u c z e s tn ik  p r z y  z a p is ie  w p ła  
c a z a d a te k  w  w y s o k o ś c i 1 0 0  z ł . , z k tó r y c h  
w  r a z ie  w y c o f a n ia  s ię z  l is ty  u c z e s tn ik ó w  
k o m ite t z a t rz y m u je  3 0  z ł . o d  o s o b y . R e s z ta  
n a le ż n o ś c i m o ż e b y ć r o z ło ż o n a n a r a ty  
p ła tn e  3 . k w ie tn ia , 4  m a ja  i 4  c z e r w c a . — . 
P r z y  z g ło s z e n iu  n a le ż y  p o d a ć : im ię , n a ­
z w is k o , d a tę u r o d z e n ia , k la s ę  p o d r ó ż y , o -  
r a z  d o k ła d n y  i c z y te ln y  a d r e s z p o d a n ie m  
w o je w ó d z tw a i p o w ia tu . Z a p is y  p r z y jm u ­
je s ię d o d n ia 1 5 . k w ie tn ia . P r z y  w s z e l­
k ic h z a p y ta n ia c h  n a le ż y z a łą c ^ ć z n a c z e k  
p o c z to w y  n a  o d p o w ie d ź .

B liż s z e in f o r m a c je o r a z d o k ła d n y  p la n  
p o d r ó ż y  p r ż e ś le z g ło s z o n y m  L ig a K a to lic ­
k a  w  K a to w ic a c h .

Spadek popytu na sól.
W  r o k u  u b ie g ły m  w y d o b y to w  P o ls c e  

w  s a l in a c h  p a ń s tw o w y c h  o r a z  p r y w a tn y c h  
5 3 3 .0 0 0 to n n  s o li , w o b e c  5 6 9 .0 0 0 to n n  w  r o ­
k u 1 9 2 9 . S p a d e k w y d o b y c ia , w y n o s z ą c y  
3 6 .0 0 0 to n n , t łu m a c z ą k o la  p o in f o r m o w a n e  
je d y n ie  s ła b y m  p o p y te m  n a  s ó l .

W  p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  1 9 2 9 s p r z e d a ż  
s o l i z m n ie js z y ła s ię o 3 0 .0 0 0 to n n . c z y li o  
5 .4 p r o c . , w y k a z u ją c z m n ie js z e n ie s p r z e ­
d a ż y  w  k r a ju  o  2 5 .0 0 0  to n n , t  j . o  4 .8  p r o c . ,  
e k s p o r tu  z a ś o  5 .0 0 0 to n n , c z y li o 1 2 p r o c .

E k s p o r t s o l i p o ls k ie j o d b y w a ł  s ię  d o  k r a  
jó w b a ł ty c k ic h , Ł o tw y , E s to n j i , P r u s  
W s c h o d n ic h . L itw y i G d a ń s k a i s k a n d y ­
n a w s k ic h : S z w e c j i i N o r w e g j i , p o z a te m  
d o  C z e c h o s ło w a c ji i B u łg a r j i .

Um ow a nie została w ypow ie­
dziana.

W  k i lk u  p is m a c h  p o ja w i ły  s ię  w ia d o m o ­
ś c i , ż e z d n ie m  1 k w ie tn ia  b r . w y g a s a u -  
m o w a h a n d lo w a p o ls k o - c z e s k o s ło w a c k a i 
ż e m ię d z y in n e m i c ło n a o b u w ie c z e s k ie  
z o s ta n ie  p o d n ie s io n e  n a  2 4 z ł o d  p a r y .

W ia d o m o ś c i te n ie o d p o w ia d a ją p r a w ­
d z ie , a lb o w ie m  w s p o m n ia n y t r a k ta t h a n ­
d lo w y  n ie  z o s ta ł W y p o w ie d z ia n y .

Zw iązek eksporterów drobiu.
W  W a r s z a w ie  o d b y ło  s ię  w  M in . P . i H  

z e b r a n ie z a in te r e s o w a n y c h c z y n n ik ó w , n a  
k tó r e m  d o s z ło  d o  u tw o r z e n ia  P o ls k ie g o  Z w ,  

E k s p o r te r ó w  D r o b iu .
Z w ią z e k  te n  o b e jm u je  s w ą  d z ia ła ln o ś c ią  

c a ły  te r e n  p a ń s tw a  p o ls k ie g o . W  s k ła d  Z w .  
w c h o d z ą  n a s tę p u ją c e  g r u p y , o k r ę g  p o m o i  
s  k  i , g r u p a w a r s z a w s k a , W ie r u s z e w s k a ,  
m a ło p o ls k a i n o w o p o w s ta ją c a o r g a n iz a c ja  

„ D r ó b  B ity 1 1 ,
D o r a d y P o ls k ie g o Z w . E k s p o r te r ó w  

D r o b iu  w y b r a n o  1 2  o s ó b . N a  p r e z e s a r a d y  
z o s ta ł w y b r a n y k s . F r a n c is z e k R a d z iw i ł ł .

C e le m  d z ia ła ln o ś c i Z w ią z k u  je s t r a c jo ­
n a l iz a c ja i o r g a n iz a c ja h a n d lu  d r o b ie m  i 
je g o  p r z e r o b a m i , b a d a n ie  i o r g a n iz a c ja  r y n  
k ó w  z b y tu , o c h r o n a  in te r e s ó w  e k s p o r tu  d r a  
b iu , w s p ó łd z ia ła n ie w  h o d o w li d r o b iu  i tp .  
Z w ią z e k  m a ją c w ię c c h a r a k te r s p o łe c z n o -  
z a w o d o w y  m a  n a  c e lu  p o p a r c ie i u s p r a w ­
n ie n ie  h o d o w li i s p r z e d a ż y  d r o b iu  w  k r a ju  

i z a g r a n ic ą .

Następczyni M ały-Hari.
D n ia 5 m a r c a o d b ę d z ie s ię w  W ie d n iu  

r o z p r a w a o s z p ie g o s tw o n a r z e c z je d n e g o  

z p a ń s tw  o ś c ie n n y c h p r z e c iw k o 2 5 - le tn ie j  

a r ty s tc e f i lm o w e j L u d w ic e H a lw a x . O s k a r  

ż o n a u s iło w a ła  z a w ie r a ć z n a jo m o ś c i z a u -  

s t r ja c k ie m i o s o b is to ś c ia m i w o js k o w e m i i 

w y d o b y w a ć o d  n ic h ta je m n ic e w o js k o w e .
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’ W edle w iadom ości tse L w ow a na oetat-  

uiem poeied toen iu lw ow skiej R ady M iej­

sk iej doszło do burzliw ych zajść przy o- 

m aw ianiu spraw y dostaw y druków dla  

m agistratu lw ow skiego . O kazuje się, że  

m agistrat zam aw ia 30 procen t druków  

w drukarn i sanacy jnego b  S łów  a P olsk ie-HGFEDCBA

Zamach sfingowany
Pórzycki jest zdrów.

D o ..P o lon ji** (n r. 2290 z d . 20 . 2 . br.) 
donoszą z W ansząw y pod datą W . b . m .

—  „Jak w ynika z w ersyj, krążących w  
kuluarach sądu , na tem at spraw y prow o ­
katora P órzyckiego , sędzia śledczy dla  
spraw  szczególnej w agi, były podprokura­
to r S ądu O kręgow ego w K atow icach p . 
Z and. który prow adził w stępne dochodze­
nia. na sku tek polecen ia w ładz przełożo ­
nych przekazał ak ty spraw y sędziem u  
śledczem u Z alcbergow i.

Jak tw ierdzą, w ładze śledcze m iały  
dojść do przekonania, iż zam ach na P ó ­
rzyck iego nie m ógł m ieć m iejsca i że za ­
chodzi tu typow e sfingow anie napadu .

P órzycki chciał w ten sposób zrehabi­
litow ać się w oczach opin ji publicznej.

Epilog krwawej awantury w „Oazie1*
N oc S ylw estrow a w restauracji w ar­

szaw skiej },O azie 1 ' m iała krw aw y przeb ieg : 

m ajor H enryk S obolew ski postrzelił ciężko  

niejak iego H alik - A bdul - U sm i - beja , 

T urka, studenta W yższej S zkoły H andlo ­

w ej i w ykładow cę języka tu reck iego w  

insty tucie w schodnim oraz jego tow rzysza  

p . M ieszkow skiego (lekko).

M ajor S obolew ski stanął w  piątek przed  

sto łecznym w ojskow ym sądem okręgow ym  

oskarżony o usiłow anie zabójstw a U sm i- 

beja w stan ie silnego podniecen ia , w yw o­

łanego zn iew agą czynną.

P o dłuższej rozpraw ie, która w ykazała ,

Przyrost naturalny
W edług danych G łów nego U rzędu  

S tatystycznego , w ciągu pierw szych  
trzech kw artałów 1930 r. zaw arto w  
P olsce 220 .980 m ałżeństw , urodzeń ży ­
w ych było 767 .104 , zgonów  363 .483 , przy  
rost naturalny zatem w ynosił 403 .62 1 .

■ W  ciągu całego 1929 r. m ałżeństw za­
w arto 300 .625 , urodzeń żyw ych było  
987 .7 97 , zgonów 519 .657 , przyrost natu ­
ralny zatem  w ynosił 468 .140 .

W  ciągu III kw artału 1930 r. nad ­
w yżka urodzeń żyw ych nad zgonam i, 
czy li przyrost naturalny w ynosił 134

Niewolno, Amorku!
. ■ Z dniem  1 styczn ia br. w prow adzo ­

ny został w e W łoszech now y kodeks  

, m oralności.
Już w  ostatn ich la tach nie w olno by  

, ło w e W łoszech naw iązyw ać znajom o- 
' ści na ulicy i w lokalach publicznych  

z osobam i, których się poprzednio nie  
znało . M łoda para, którą schw ytała  
m ilicja faszystow ska na naw iązyw a­
niu znajom ości lub na potajem nej 
schadzce, narażała się na bardzo suro ­

w ą karę.
O becnie przep isy te są jeszcze bar­

dziej zaostrzone. N ajn iew inniejsze flir­
ty i schadzki w m iejscach publicznych  
są zakazane. W  ten sposób w szystk ie  
w spaniałe ogrody w łosk ie przestaną

^gKXBVk WBBZenA -‘'Wtorek, dnia 2?"tatego 19M *«

Wojsko hiszpańskie 

strzeże pałacu kró lew skiego w M adrycie .

„Korupcja polityczna
Skandal z drukami dla magistratu lwowskiego, 

go", 25 procen t (traków w w y  

sanacy jnego „G Joeu P orannego", a ty lko 15

procen t w drukarn i socjalistycznej która  

zH ożyła najtaĄ ^B e oferty . R adny  

m iejsk i C zyrak (socjalista) nazw ał tego  

rodzaju prak tyki m agistratu ^korupcją  

polityczną".

T w ieirdzą rów nież w brew ośw iadcze ­
niom prokuratora G rabow skiego , złożo ­
nym  podczas przew odu sądow ego o rzeko ­
m y zam ach bom bow y na m arszałka P ił­
sudsk iego, że stan zdrow ia prow okatora  
P órzyckiego jest ciężk i i że przez to nie  
będzie on m ógł staw ić się na rozpraw ie, 
iż P órzycki jest zupełn ie zdrów .

N ie opuszcza on w praw dzie m ieszka ­
nia sw ych teściów , ale rob i to na sku tek  
polecen ia jak ichś bliżej nieznanych osób . 
R ana P órzyckiego . która była pow ierz-  
chow ną, od daw na się zab liźn iła

P órzycki, w brew doniesien iom , był ty l­
ko przezięb iony i o chorobie płucnej nie  
m ogło być m ow y." —  

że U sm i-bej w yw ołał zajście , zaK tfiow ując  

się w  sposób w yzyw ający w obec pań , któ ­

rym  oficer tow arzyszy ł, oraz w sposób za ­

czepny w obec sam ego m jr. S obolew skiego , 

sąd w ydal w yrok , na m ocy którego oskar­

żony m jr. S obolew ski został uw oln iony  

od zarzu tu usi’iow tan ia zabójstw a. S ąd  

doszed ł do przekonania, że m jr. S obolew ­

sk i nie przekroczy ł gran ic obrony koniecz­

nej i uw oln ił go także i od tego zarzu tu .

P onadto sąd uw oln ił oskarżonego od  

zarzu tu uszkodzenia ciała odnośn ie do  

skarg i p ., M iteszkow skiego , gdyż ten ją  

cofnął.

ludności w Polsce.
tys. 960 , w sam ej W arszaw ie —  1 .423 . 
W edług w ojew ództw przyrost natural­
ny w III. kw . 1930 r. przedstaw iał się  
następująco : kieleck ie 13 .305 , lubelsk ie  
—  12 .58 5 , w arszaw skie —  11 .904 , lw ow ­
sk ie , —  11 .588, krakow skie — 10 .354 , 
w ołyńsk ie —  9 .330 , łódzk ie —  8 .989 , p  o- 
znańsk ie  —  7 .667 , polesk ie —  7 .969 , 
białostock ie —  7 .664 , stan isław ow skie  
— . 5 .929 , tarnopolsk ie —  5 .907 , now o ­
gródzkie —  5 .374 , śląsk ie — 5 .385 , 
pom orsk ie — 4 .911J w ileńsk ie —  

4 .676.

być m iejscem rom antycznych flirtów  
dla m łodzieży w łosk iej.

N ow y kodeks zw raca się rów nież  
bardzo ostro przeciw obyczajom i 
prak tykom  pew nych członków arysto ­
kracji rzym skiej, nie oszczędzając ni­
kogo . Jest już jedna ofiara tych suro ­
w ych przep isów .

Z nakom ita artystka w łoska O rlan- 
din i skazana została niedaw no na trzy  
m iesiące w ięzien ia za przekroczen ie  
przep isu o m oralności. P rzekroczen ie  
to uw ażają przy jaciele je j za bardzo  
niew inne.

C iekaw e, czy w  gorących i pełnych  
tem peram entu W łoszech da się zasto­
sow ać now y kodeks.

Z postępem i duchem czasu 
idzie nawet lilipucia rzeczpospolita, dotychczas ogromnie za­

cofana.
m ując się z upraw y ro li i przem ytn ic ­
tw a/ m ieszkańcy A ndorry są przeciw ­
nikam i w szelk ich inow acyj i w ygnali 
niedaw no śm iałka, który chciał tu za­
łożyć dziennik . C zego nie zdziałali ob ­
cy , to udało się A ndorczykom , którzy  
zw iedzili kaw ał św iata . P rzyszli oni 
do przekonania, że zużyć trzeba zm ar­
now ane siły w odne i tak pow stała pier 
w szą stacja elek tryczna. W znoszące  
się na poszarpanych tu rn iach m alow ni­
cze m iasteczka andorsk ie św iecą teraz  
po nocach jak robaczk i św ięto jańsk ie. 
P ierw szy krok poprow adził do dal­
szych i teraz już buduje się kina w  
A ndorze.

Z F rancji do A ndorry niem a drogi 
sam ochodow ej a naw et z H iszpanji doj 
ście jest niełatw e. T rudności te usu ­
nąć m a sam olo t. D ziś sto lica  A ndorry , 
L a V iella , szczycąca się 160 budynka ­
m i, posiada już... siedem aparatów  
rad jow ych .

N ajstarsza i najm niejsza republika  
istn iejąca od 12 stu lecia w P irenejach , 
m injaturow a A ndorra, zagrożoną jest 
w sw ej m alow niczości; m ożna się oba ­
w iać, że zatraci sw ój średniow ieczny  
urok . Jak donoszą gazety francusk ie i 
hiszpańsk ie , m a tam  być w krótce zało ­
żony pierw szy kinem atograf, pierw szy  
bank i naw et stacja lo tn icza.

R zadko który z m ieszkańców A n-  
dorry w idział obraz film ow y, bo rzad ­
ko który w yjeżdżał poza gran ice sw ej 
ojczyzny , którą przejść m ożna w szerz  
i w zdłuż w  ciągu 6 godzin .

O d piętnastu czy dw udziestu la t 
różne syndykaty próbow ały w ykorzy ­
stać m ożliw ości A ndorry . C hciano za­
łożyć tu ru letkę i stw orzyć now e M on ­
te C arlo, m yślano o w yzyskaniu skar­
bów m ineralnych , lub też siły w odnej 
te j górzystej krainy . W szystk ie te  
pro jek tu rozb iły się o kam ienny o- 
pór A ndorczyków . O d w ieków utrzy-

Lekarze także sa omylni.
teraz ma do nich pretensję, 
dw a la ta, tak  że m ógł roczn ie w ydaw ać  
200 .000 dolarów .

Ż ył, jad ł, pił i baw ił się , pien iądze  
topn iały , a stan zdrow ia nie pogarszał 
się. G dy upłynęły ow e dw a la ta , John ­
stone został bez grosza. T eraz podał 
skargę na dw óch lekarzy do sądu , żą ­
dając odszkodow ania za postaw ien ie  
fałszyw ej diagnozy .

P roces odbędzie się w  m arcu  br.

Pacjent przehulał majątek, a
T rzy la ta tem u niejak i L aw John ­

stone, zam ożny kupiec am erykańsk i, za  
chorow ał, w ezw ał w ięc lekarzy na kon-  
sy ljum . N iestety , choroba okazała się  
bardzo pow ażną, i zdaniem lekarzy  
Johnstone m ógł przeżyć najw yżej dw a  
la ta. P o otrzym aniu tak iej sm utnej od ­
pow iedzi, w ierzą,c lekarzom , Johnstone  
zaczął korzystać ze sw oich bogactw i 
całkow ity sw ój m ajątek rozłoży ł na

Dawne długi rosyjskie wobec 

Francji.
„L T nform ation" donosi, że deputow any  

M arteau zw rócił się do m inistra finansów  
z pism em , w  którem  podkreśla straty fran ­
cuskich posiadaczy pożyczek rosy jsk ich i 
zapytuje , czy rząd francusk i nie m ógłby  
w szcząć rokow ań z R osją i państw am i suk- 
cesy jnem i, jak z R um unją, P olską, F in ­
land ią , E ston  ją , Ł otw ą i L itw ą co do opła­
ty kuponów i sp łaty zaleg łości, a to na  
podstaw ie trak tatu w ersalsk iego . M inister 
finansów  dał odpow iedź, że an i trak tat w er 
salsk i, an i rozm ow y uprzednie nie dają  
podstaw  do tw ierdzen ia , że państw a sukce­
sy jne m iały w ziąć na sieb ie 45 proc, daw ­

nych długów cesarstw a rosy jsk iego i że 55  
procen t tych długów  m a ciężyć na dzisiej­
szej R osji.

R ozdział tych długów jest w dalszym  
ciągu nieustalony , gdyż niem a co do tego  
żadnej um ow y. R ząd francusk i nie zapo ­
m ina jednak o spraw ie daw nych długów  
rosy jskich i nie om ieszka skorzystać z  
nadarzającej się okazji, aby uzyskać u- 
regu low anie te j spraw y.

W ydaw ca i redak tor odpow iedzialny : 
A ntoni C zerw ińsk i, W ąbrzeźno , K olejow a  2 . 

Z a ogłoszen ia R edakcja nie odpow iada.
D ruk: D rukarn ia T oruńska S . A . 

w T oruniu .

Kino-Teatr Dwór Wąbrzeski I. „Dziewczyna w bieli
D ram at salonow y arystokr. angielsk iej z uroczą Liana Ha  idw ł. Jan K aczyńsk i.

2 osoby na jeden bilet w sali i w loży. 

D ziś w  poniedziałek 23 bm . o godz. 8 ,30 . 

W ielk i podw ójny program .

II. „Księżniczka Fantouche**
Sala dobrze ogrzana.

C eny m im o olbrzym ich kosztów , niepodw yższone.
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W  poniedziałek , dnia 23 bm . po raz ostatn i

HH

z uroczą artystką „Dolores Del Rio“.

O d w torku , dnia 24 bm . o godz. 8 ,30 w yśw ietlać będziem y najp ię­
kniejszy przedśm iertny film  R udolfa V alen tino „Syn Szelka***

U dział bierze znana bohaterka z film u: „P od pręg ierzem  hańby", 
V ilm a B anky oraz niezapom niany Karol Dane (S lim ) ze ,,Z ło tego  

piek ła".

SŁONCE
Hotel „Pod białym orłem” 

właściciel Fr. Szymański.

N astępny program  w  środę i czw artek o godz. 8 ,30  

polsk ie arcydzieło URODA ŻYCIA 
dram at na tle pow ieści S t. Ż erom skiego .

W  ro i. głów n.

Bogusł. Samborski, A. Brodzisz, Stefan Jaracz, Wiesł. 
Gawlikowski. Irena Dalma i wielu innych.

N astępny program : „Bitwa nad Sommą“


